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niem dodomu i na prówineji rocznie Mk. 86, pół 


eznie Mk 18—, 


._. Clągmienie il-ej ki. 


pierwszy zjazd e 


prasy prowincjonalnej. , 


„ W. dniu 26 maja,o godz. 11 przed 
południem odbyło się w Warszawie 
otwarcie 1 go Zjazdu prasy. prowin- 
„cjonainei, urządzonego przez Zwią- 
zek Budowy Państwa Polskiego. - 

__W. Zjeździe tym wzieło udział 15 
przedstawicieli pism, a mianowicie: 

Z okupacji austriackiej: red, Sli- 
wieki Daniel -— „Ziemia Lubelska“ 


i Massalski Edmund — „Gazeta Kie- 


lecka". Z okupacji niemieckiej: . red. 
Bt Książek — „Kurjer Łódzki”, red, 
Wiktor Czajewski — „Kurjer Zarte- 


siorski— „Iskra“ (Sosnowiec), Dyoni- 


zy Wilkoszewski — „Goniec Często» 


chowski*, Modliński Konstanty—„Ku- 


rjer Płocki", red. Sieciński. Józef 
„Głos Ludu* (Częstochowa), Przy»: 


bylski Zygmunt—,„Gazeta Łowicka“, 


Antoni Radwan—,Gazeta Kaliska“, i 
„Neuer Lodzer Zeitung”. = = 
Wydawnictwo pp. Napieralskiego 
i Zawiłowskiego 
„było w osobie p. Michałowskiego 
Henryka aż przez 3 trustowe pisma: 
„Godzinę Polski*—(Łódź), „Dziennik 
Polski*—(Czestochowa) i 
jawski*— (Włocławek). so 
Po stwierdzeniu, iż  redakoja 
„Kroniki Olkuskiej* nadesłała pismo, 
solidaryzujące się z uchwałami Złaz- 


du, ora że redakcje: „Dziennik Na- ph 
- rodowy”, i „Wiadomości: Polskie*. 
(Piotrków) i „Gazeta Polska“ (Dąbro-. 


wa) jedynie ze względu na trudności 
przepustkowe nie mogły 


czył powitalnem przemówieniem vice- 
prezes Związku Budowy Państwa 
Polskiego, mec. Zbrowski, poczem 


_kóle gów prowincjonalnych witał red. . 


„,„Kurjera Polskiego” i „Swiata* St. 


Krzywoszewski, a imieniem „Związku: 


Zawodowych. Dziennikarzy warszaw- 
skich“, powitał dziennikarzy prowin= 
cjonalnych p. Wincenty Kosiakie- 
wicz. o UAD WB 

<- Po wybraniu Prezydjum Zjazdu 


ski udzielił głosu szefowi Wydziału 


Prasowego Rady Ministrów, red. „Mo- 


uitora Polskiego”, p. Wojciechowi 
Baranowskiemu. = = | | 
— W -rzeczowem przemówieniu mów- 
ca scharakteryzował przekonywująco 
-© znaczeniu: prasy -prowincjonalnej 
„w dobie dzisiejszej, oraz zaznaczył, 
iź należy wszelkie usiłowania  skia- 
_. rować ku temu, by wyrwać spole- 
czeństwo bierności skłonić je ^0 


udziału w pracy nad wspólną | odvas | | 
| >o 0, pośrednietwa prasy — naczelnik 
-Po przerwie obiadowej podsskra- 


dową Państwa Pelsklego, | 
— darz Stanu, p. Ś s anióki, 
- przedstawił wyczerpujące działal- 


kwartalnie Marek g, mie- 
ęsznie Mk. -= zaerenien u werteinie Mk. FQO.50, |]. 
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ko - na rzecz towaczyatw kulturaln skie ER: | | 
23,500 losów, na które pada 11,750 wygranych i 10 premii. || 
4 i 5 czerwca I9I8 r. d 


ność Miniueriam Rolnictwa 


Koronnycn. 


„Jorację i pareelację. . 


uregulowania 6€8,000 ha. 
reprezentowanem 


„Goniec Ku- 


_ wysłać 
swych reprezentantów, Zjazd otwo- 


„dwie — trzy może Łomża, . lae 
wek) pragnie się oprzeć o instytucja. 


urzędników. 


-Btanisiaw Janicki, 


o= oświatowych Sa 


iei klasy u odpo- | 


>AAARZ p 


Działa!ność Ministerstwa rozoią- 
pa się już na 5—6 głównych spraw: 


 komasację, repulacię serwitutów, re- 
gulow anie wspólnej własności, mel: 


_1.K emasacia: 


no: ukończyć komasacje, U nas w 1909 


było 4,200,000 ha gruntów w sza. 
„chownicy złośliwej (w Łomżyńskiem 


zdarzyło się, że chłop miał 40 mor: 
gów w. 250-ciu kawałtachii!) Wogóle 


50 proc. drobnej własności ma grun- 
-ta w sząchownie y. Jest to robota na. 


40 lat, 


Teea było : 

w Królestwie obciażonych, w 1912 
było ich tuż 2700, czyli 80 proe, 
W roku 1884 korzystało. z serwitu- 
tów 850,000 zagród. W roku 1972 
tylko 100,000. Pozostaje jeszcze do 


8. Regulowanie 


9 proc. ogółu drobnej własności. 


it.d. Dotychczas wydrenowano już 
4,000 ha, inne melioracije. obejmują 
10.500 hb. Wymaga jeszcze meljorau 
cji 4 i pół miljona gruntów ornych, 


łąk i t à. 


= Be PaeBcelacj a. | Bank wło-. 


-ścjański nabył w Królestwie 93,006 
ha za 20 milionów rb., z czego 
sprzedał 49,000 ha za 8 i pół mil. rb. 
'44,000 ha zostało w rękach banku, 
który jest w stanie likwidacji, Mi- 
nisterstwo dążyć będzie do. zalo» 
żenia banku parcelacyjnego, 
-Uogólniająs wyżej powiedziane, 
nadmienił pods. st. Janicki, że mie 
nisterstwo, tworząc dla całego kraju 
4—5 komisji (w okupacii austrijac- 
kiej dwie, zapewne Lublin, Kielce, 
lub Radom, w okupacii niemieckiej 
W łoołaa 


zawodowe w porozumieniu ze społe- 
ezeństwem. Nadto przy Minister- 


Rada Rolnicza“ z głosem doradczym, 


złożona z 25.ciu członków wybiera. 


nych, '5-ciu mianowanych i kilku 
Będzie ona wydawała opinję i 
siawiała wnioski w sprawach rol- 


_niotwa, leśnictwa, gospodarstwa ryb. 
nego i rybolówstwa, zwierzostanu i 


myśliwstwa | t d. 

'Z kolei nastąpił 
misterstwa Zdrowia 
jeki Społecznej 1 Ochrony Pracy. 
Dawali je kolejne m robót rolnych 


informacja Mi. 


Wydsiału Pośrednictwa Pracy i imi- 


gracili, p. Józeł Okołowick; z inspók= 
-oji pracy — naczelnik Wydziału O-. 


rferzn 


pal 


Sobota, 1 czerwca 1918 m  ||- 


~ grantów amerykańskieh, 


i Dóbr. . 


; | O W Prusiech 
-przez iat 50 od 1821 ão 1871 zdąż0= 


-~ pisemnych 
OZN 1-411: TONIE w 
A.80Twitutów. _ Naogół robotnik rolny w gor- 
o maiatków sigo 


| wspól- 
"nej własności, która stanowi 


4. Meljoracja. Obeimuje re- 
gulację rzeki Bzury, Utraty, Liwoa 


- publicznej 


| | „stwie ustanowiona ma być „Krajowa 
przewodniczący profesor Miklaszew= 


ublicznego, O- 


1 w pabfantcach 15 fenigów. 


EC 


SE 


ochrony Pracy, inż. Fr. Sokal; z kasy 
| chorych — naczelnik Wydziału Ka- 
_ sy Chorych, p. Turom'ez. | 


Pe Okałowicz objaśnij, iż wstrzy- 


-.ma nie reemigracii na poczatku woj- 
| ny odcięło od kraju przeszło 800,000 
RR Ba SK ME Zarząd, Warszaws, Królewska 23 | robotników sezonówye!: rolnych, bs- 
„ Ustitni dzień wymiany przez graczy losów do 

Sa  wiadnirh. zalagtorń untyw Z, Faia, 
EEEE E E O AE w AEEY im i ay ye 


dacych w Niemczech I 100,000 emia 
sz Pracy w 
kraju wskutek  zniszezania przemye 


słu. — mało. Działamy iadnak inten- 
Sywuie, choć prace naszą mają cha. 


rakter tymczasowy, przystosowany 


„do dzisiejszych chwilowych warun- 


ków, jednocześnie tak . przeprowa- 


dzone, by.nie traciły na wartości 
przy ustalaniu się stosunków w przy- 
szłości. a R 243 


U nas w kraju pragniemy uregulo- 
wać słosunki zwlaszezn robotników 


wiejskich » dziedzicami. Są ich dwie- 


kategorie: służba stała folwarozna, 
gdzie chremy przeprowadzić sana- 
cię stosunków mieszkaniowych: i ro- 
„bótnicy natemni sezonowi, dla któ. 
rych epracowuią się wzory książe. 
czek rozrachunkowych i kontraktów 
na wzór najlepszych duń- 


szych żyje warunkach od fabryczne= 
o wskutek dwuch czynników: |zon- 
serwatyzmu sfer ziemiańskich i tru- 
dności zrzeszania się. o a A 
W odpowiedzi na interpelację 


red. W. Czajewskiepo, referent wy- 


Jaśnia, że przy Ministerstwie istnieje 


specjalny urząd Opieki nad Robotni- 


kami w Niemczech. 


P. Sokal mówił, iż Ministerstwo, 


reorganizowane w kwietniu, posiada 
wydziały: Ochrony Pracy, pośrednie- 
twa pracy | emigrecii, ubezpieczeń 
społecznych, kas chorych oraz opies 
ki społecznej, spraw dobroczynności 
1 akcji spoleczno:kultu= 
ralnaj. Wydział ochronv pracy zaje- 
ty test przedewszystkiam sprawą 
"ustawodawstwa socjalnego, zabezpie- 
'czajacego pracowników w stosunku 
do pracobiorcy, Sprawa to dziś tru- 
dna i draźliwa, zwłaszcza zważyw- 
szy, że ceny artykułów pierwszej 
pótrzeby wzrosły u nas' przeciętnie 
10-ciokrotnie, płace zaś wzrosły u 
nas ledwo dwukrotnie, - RE 
 Pierwszem też zadaniem jest 
przygotowanie projektu inspekcji 
Pracy z udziałem inspektorów-adju- 
tantów kobiet. Projekt dekretu Rady 


Regencyjnej jest już gotowy. Na- 


stępnie działalność Wydziału doty- 
czy Związków Zawodowych i akcii 
pomocy dla spraw instytucji kul. 
turalno-oświatowych, dla pracowni- 
ków i t d. W przyszłości przewidy- 
wane jest tworzenie urzędów ` kole- 
gjalnych, złożonych u pracowników. 
i przedsiębiorców —— wreszcie sądów 
rozjemozych itd. >= O 2 ooo oo 


P. Turowicz przedstawił, iż zav 
trważający stan ogólny, 
upadku sił fizycznych ludności, czy. 


ni gwałtownie pilną sprawę utworze. 
nia Kasy chorych. c. war 


 Mówoa zaznaczył, |$ gruźlica zabiera 
jat oliar więcej, niż wszystkie inne 


ehoroby razem; liszba zgonów dzieci 
przewyższa liozbę urodzin.To teżpro- 
jekt Warsz. Kasy chorych obejmuje 


wbrew ustawie rosyjskiej tylko ro- 


botniczej przymusowe należenie do 
niej każdego, kto się utrzymujs « 


GENA OGLOSZEN 
mk, 8.75 i. z 


logja 1 Reklamy I mk za wiersz pet. Ogłoszaniw 
zwycz. $0 4. za wiersz, pań Drostra os Tt za WYTR 


wskutek 


Rok XK. | 


: Na stronie 1-8)1 w tekście 
wiersz pet. jedno-tunówy Nekra* 


pracy naiemn ej, fizycznej, czy umy- 
słowsj. Przewiduje on 120.000 ezton- 
ków z sumą Mk. 4,500,000 miesięcz: 
nie; projekt daje duże korzyści dla 
ludności, wygody i prerogatywy, 
nadto przewiduie podział tylko tery. 
torjalny, a nie zawodowy. SĘ 
| (d. c. n.) 


© „Proklamacja. | 


. . We środę wieczorem na murach 
stolicy naszej ukazała się następująca 
charakterysty czna  „odezwa*, treści 
mniej więcej takiej: © Na 
„Czuwajcie, Polacy! | 
_Szalka złodziei, operułąca w na 
szym kraju, chce w nim wywołaóre: - 
wolucię i walki bratobójcze. Wystęa 
puje ona nibyto w obronie mas ro- 
hotniozych. Szaika żydowska usiłuje 
wstąpić na drogę do finansowej i pos © 
litycznej kariery pana Trockiego. 
Takie usiłowania agentów Żydow- 
skich muszą być zniweczone. e 
Mnsimy pamiętać, iż akurat jak 
to miało miejsce w roku 1905, i te» 
raz tak zwani. „gocłalistyczni obroń= 
cy ludzkości* w większości byli ro 
syjskimi prowokatorami i ochranni- 
kami, a wszyscy siedzieli w żydow- 
skich kieszeniach. | R gTr 
'Czem są dzisietsze strajki urzę: 
dników miejskich i robotników, jak. 
nie robotą żydowskich spekulantów, . 
którzy cheą tym sposobem wyśrubo- 
wać ceny do nadmiernej wysokości, 
wyzyskuiąc zaślepienie urzędników, 
Z powodu których ustał dowóz pro: 
duktów do Warszawy. NEU. 
Ludność polska winna  zrozu« 
mieć, do czego prowadzi ją robota 
żydowska. Paskarzy żydowskich trże; - 
ba nauczyć, Muszą oni dowiedzieć - 
się, że kara nadejdzie, Lud polski 
inaczej myśli, jak warszawska Rada 
miejska, otumaniona przez żydów. 
Jedność narodowa musi zwyoięs 
żyć. Lud polski musi zrozumieć, jź 
żyd czyha na każdy jego krok, że. 
żyd rabułe Polskę, iż żyd stara się © 
usunąć polaków ze wszystkich miejsć, 
sam je usiłując zająć. W 0 
Do walki, polacy! Zjednocżmy. 
Polskę! = | z, 
Jakkolwiek o pochodzeniu odezwy 
tej nie nie wiadomo nawet- w sferach 
wtajemniczonych w podobne. rzecży, 
to jednak jest pewnem, iż z żadnyćh. 
choćby najmniej miarodajnych czyn: 
ników polskich nie wyszła. denaża 
Jej jest rzeczywiście zagadkową. Mó: 
że i jest dziełem prowokacji. W kag 
dym bądź razie maluje ona dzisiej: ` 
szy nastrój mas, wyzyskiwanych w 
przeokropny sposób przez żydowskie 
spokulacje. © | | "Ok SE 


b 


W sprawie żądań 


pracowników miejskich. 


i Jak e tem | informowaliśmy R) | 
swoim ezasise — urzędnicy zarządu 


miejskiego zwrócili się do Magisttas ` 
tu z prośbą o poprawą ich bytu Í 


przedstawili szereg żądań, w go. 


nieuwzględnienia których sg > 
bezrobociem. | PORZE S 


Magistrat złożył Radzie mieiskiej 


- projekt dodatku drożyźnianego dla 
urzędników w wysokości od 60—90 
"mk. miesięcznis == pozatem jednak 
-wobea innych żądań pracowntków 

|; zajął stanowisko edmowne. sa 
©. Na ostatniem posiedzeniu (wtor- 
= kowem) Rady mieiskiej pierwszy 
burmistrz, inż. Skulski zabrał głos 
"W tel sprawie, | 


= Mowy tai, 5 powodu przeszkód 
hatnry technicznej, nie m0eliśmy na 


razie zamieścić —za względu jednak, 


Ì2 stanowi ona niaiako Gdpowiedź ną 


żądania pracowników miejskich po-, 


dajemy ją dziś w całości. 


„Przy zatwierdzaniu propanowa- 
nego obaenie przez magistrat druole- 
g0 dodatkn Arożyźnianago Ala urzęs 
"Bników ymnszony 
wić panom, zarówno istotną notrzebe 
statero podwyższania fodatków dra 
żyźnianych, tak i te wymagania i na- 
stroje, panujace wśród urzedników, 
które w ostatnich dniach, uiawniaiąe 


cznego znaczenia i zniawałała do zn 
sadniessgo  Omówienir poruszanej 
Sprawy, Zgadzić sle trzeba, 3a w 
Btosunkn wzrastaiacych cen artrku. 
łów pierwszei potrzeby. wynagrodze- 
nie pracowników Zarzydu miejskiego 
jest niewwsłarczaiace, iak resztą 
niewysłarczajace są do zaspokojenia 
elementarnych notrzeb śradki mate- 
rialne każdego obywatela naszemo 
kraiu, matacego pewne umiarkowene 
1 niewzrastaiace dochody. Zbytecz- 
nem jest dowodzić, Że przyczyna 
tych anormalnych stosunków tkwi 
jedynie i calkowicie w braku arty- 
kulów pierwszej potrzeby i w nie- 
-nei spekulacii nimi. Jak zapobiedz 
tym złym stosunkom, iaka drogą o- 
trzymać dla niezamożnej klasy pra- 
culącej materiały na odzież j obuwie 
jak rozdzielić jstnieinea jeszcze w 
kraju zapasy tych materiałów, wre- 

- SZeje jak urwać głowe hydrze speku- 
leejj i paskarstwa, rozstrzycać może 
jedynie rzad Polski, i 


Wymaga załatwiania tej donioalej 
sprawy od zarządu. miejskiego byt- 
by szozytem nieznajo mości. istnieją 
wych stosunków. | 


Budżet naszego miasta Oniera się 
„ha dwuch podstawach: na pożycźce i 
podatkach. Pożrczka na rok hudże- 
fowy 1918119 iest kataeórvcznia opra 
niczons przez szefa administracji: po- 
krywać wieg niedobór, powstały 
skutkiem zwiękazaiących sią wydał. 
ków, można tedynie nodatkami, Mó. 
wiąć językiem nopularnym, to, co te- 
dnym choielibyśmv dać, z drugich 
trzeba ściągnać, Magistrat i komisia 
skarbowa, nomimo nawielrazania po- 
datków na rok 1918719 da S-krotnei 
wysokości w ałosunku do roku ubie- 
głego, nia hyły dotąd w stanie WY» 
Naleźć Źródłą na pokrycie całego nie 
"doboru. Nia bvło wiea innego wyj- 
cia, jak zreãnkowanie wydatków o 
przeszło 3 miliony marek: milion oda 
jeto kuratorium dla rezerwistak, 1 i 
rół miliona wydziałowi dobroczynno» 
ści pnhlicznej i pół miljana: wyqdzia- 
łowi budownietwa, dalsza. redukcja 
bez nodcięcia egzystencii wieln niee 
_ zhędnych instytucii jest nią da po. 
myslenia. . Uchwalajag przedsławiony 
obecnie Radzie drugi dodatek droży» 
źniany, wynoszący 650 tysiący ma r., 
magistrat liczył się z wysoce niepo» 
-pularuym, a ladna nieubłacanie obo. 
wiązulącym pewnikiem, że tyle tylko 
dać można, ile się posiada, ka 


- Zdajemy sobie aż nadto dobrze 


- dodatek drożyżniany nie zaapokoją 
potrzeb I wymagań naszych urzędn|- 
ków, lerz dopókąd źródla nowych 


caj zaproponówąć nie jegteśmy w 
możności. Stoimy wohec_ trudnego 
zadania, 
liśmy do naiwyższego stopnia, wielu 

współabyw steli 
duż ped brzemieniem nowych podate 
ków, źródła dochodów g dniem kae 
dym wysychają a wydatki i potrze: 
"by masia wzrastają z zawrotną szyba 

kością, Wszelkie aksjomaty, które 
nam atworzyła nauka. skarbowości, 


m 7 


-"sznych maletków sle dorobill 
jastem  przedsta-. 


Bie, nabieraia. rewnevo symniomaty- 


; i | otrzymawszy _ 
nieodzowną w tym wypadku egzekn- 
 tywę z rąk wisńz ókupacyinych. — 


Sprawe z tego, że pierwszy | drugl 


dochodów nie bedą wynalezione wiee 


śrubę podatkową przykręci-. 


naszych ugina się 


straiku, Strajk } £ 
czością łamany, a strajkujący urzęde 


_NOWY KURIER 


wszelkie nienaruszałna dotąd prawa 
ekonomiczne zagłusza jedno wielkie 


prawo wyłonione przez życia i dyl- 


CZY: „Trzehbą przetrwać.5 - 

Wychodząc x tego założenia, twiar= 
dze, ża choć nia można dalei zmniej 
szać wydatków na utrzymania I snb- 
aydiowanie instytucii dobraczynnych 
trzeba bądzie 'ednak źródła na noe 
mae materialną dia naszych wanót- 
pracowników wynaleźć. Godzę sie z 
tem, Że niektóre kategorie naszych 
współobywateli są już ponad wszel- 
ka miare opodatkowana, laez gą je- 


towane przaz instynkt samozachowaw= 


Bzcze į tacy, których podatkami do- 


statecznie nie obłożono. Mówię o lu- 
dziach, którzy podczas wolny zna- 


kolwiek bardzo często stanowią oni 
żywioł podatkowo nieuchwytny, po- 


Starać cię jednak musimy uczynić 


ich w tym względzie namacalnymi. 
Gdy. s aaidziemy nowe źródło ão- 


_ahodu, wystapimy z nratektem trZe- 


ciego dodatku drożyźnianeso do te- 


ogo jednak czasu panowie urzędnicy 


zadawalninć sie muszą tem, Go mo: 
Żność fizyczna dać im pozwala, 


 fbeenia nrzechodza do drugiel 
cześci noruszonel przezemnie sprawy, 
datyczace! nastrotów, jakie panują 
wśród urzedników zarzadu miejskie= 
go. Poze zneczna ilościa starszych 
urzednik áw, rayumielacych dokładnie. 
parówno ewe obowiazki ohywałelskie, 
ink I cieżlką nad wyraz sytuację na- 
są, istnielą grupy, poddałace ~la 
bezkrytycznie złośliweł soltacii. Asi 
tacia ta, czerpiaca natehnianie z falt 
idacat od wschodu, chce stworzyć u 
„nas stan anarchii, chera. na zmordo- 
wanym naszym organiźmie naroódo- 


wym wykonywać eksperymenty, które 


wynalazców samych do absurdu iuż 
doprowadziły, i zachęca urzędników 
„do streiku | 


Proiekt takiej organiza cii atral= 


kowej, powstały w ostatnich dniach, 
lest dostatecznie chyba znany. 
Wysnwa się Żadenia, wyhiera 
sie komitet stralkowy, któremu 
wszyscy pracownicy maia bvó pg- 
'głuszni, teroryzula się moralnie ko- 
Jemów inaczej myślacych i strat go- 
łowy. Jest tam | hasła, które ładnie 
brzmi: „Wszysoy za lefnepo, jeden za 
wszystkich *, m. 


Przem ilnzano {jednak to, 2e lad- 
nie brzmiace hasło ma łaazyć ludzi 


do walki z własnem enołeczefńistwem, 
nrzemilczano, Że to hasło ałużyć ma 
do dezoreanizowania aalidarne! j mo. 


zólnej pracy calepo srałeczeństwa, 
przemiłozano, żę wprowańzić ma ono 
jad anarchii i rozkładn do tworzace- 
go się naszego organizmu nafństwo- 
wego, przemilezano wreszcie, ża ha- 
sło to, o ile nie łaczy narodu eałena 
do wspólnej pracy, lecz nposzczedóla 
ne grupy do wzatemnej walki, stać 


sią może przy nowszechnem zastaso- 
waniu niezawodną drogą. do doszczęt- 


ne) ruiny naszej. 


Padkreślam ieszoze. PAZ, Że WY- 


łączam od mych uwao tych 
ników, którzy swa abowiązki oby- 
watelskie zaałą I którzy, śmiam wie» 
rzyć, ną stanowiskach wytrwają, 
Lasalnia „wybranym przeńaławi- 
alelstwam Indnofel naszego  minata 
Jest Rada Mielalra. Rada Mielaka 
ma prawa | ohowiazalk azuwać nad 


urzad - 


Jnferesami wszystkiech prun Indnaśct 


i dygnonować fundnazami minata. == 


żadań, derorganizniąc instytucie ne 


żyteczności pnblioznai, ten ponełnia 
ezyn nielegalny, ten walczy z wia- 


anam- gpołeszeństwem, W. danym 
krytycznym momencie Magistrat, be- 
dacs w swym łonia iadnamyślnym, 
potrzebuje moralnego popargla Rady 
Mleiskiaj i ogółn naszego myślącego 
obywatelstwa, 1 Magistrat m, Łodzi. 
nie ma zamiaru, wzorem innych 
miast, gdzie straiki głąły się choro- 
ba chroniczną, tolerować u siebie 
bezrobocia, 
naszych. 


pracowników nie  hedzia 
miało 2 


nie  warólnego z grożbami 
będzie z calą stanowe 


nicy usuwani. 


--, Nie zbrąknia nam dobreł wali fo 


_BODZKT—1 stwa 1913 rolen kę ae | 


I jak- 


Zaspokojenie potrzeb P 


zrozumieaja potrzeb naszych współ- 
pracowników tak fak nie! zbraknie e: 
nergif do przeciwstawienia się dezor: 
ganizacji. 5 | 

A odvyby fala usiłowała nam 
przełść ponad głową, zwrócimy sią do 
wszyałkioh obywateli naszego miasta 
o czynną współ pracę; | 

Wierzę, że będziemi zrozumiani.* 


W 


„Rałumy dziec“, 


Jntro na ziemiach Królestwa 
Polskiego _ roznoczyna sle wielka 
kwesta agólna-rrałowa pod wznio: 
słvym hasłem „Ratujmy dzieci, — 
Czyż lest wezwanie, któreby dona 
śniał rozehrzmiać mogło I kłóreby 
zdalne było wywołać ogólnielszy 1 
sardacznielszy oddźwiek, niż te dwa 
krótkie, lecz Jakże pełne treści i mą- 
drości, wyrazy? 


Pomyślmy tylko: ze stron wszy» 
stkich w vciaga sie ku nam las sla- 
bych,  drżących, 
dziecięcych, dziesiątid tysiecy par 
oG7u, smutnych i heynadzieinych, 
Spoglada na nas z roznaczą bazmier= 
ną i wyrzutem straszliwym, lakedv- 
hy pytać chciały: „Nie nomożecia*? 
Któż z nas byłby tak bez serca i 
bez  litośai, by mógł snokolnie 
rrzeiść ohok bezdomnego, głodnego, 
sponiewieranego nędza dziecka, tega 
stw orzenia kezradnego w swem nis- 
szczęściu i niezdolnego do walki m 
złym losem i przeciwnościami ży- 
cia? I komu z nas prosty rozum 
społeczny pozwoliłby zamknąć oczy 
na nędze, i o puszezenie į ciemnote 
tych malutkich ludzi, z których dro- 
gẹ w przyszłość znaczą dwa szlaki 
— szlak choroby fizycznej i moral- 
nei, mogacej przynieść społeczeństwu 
jeno klęski i nieszczęście, i szlak 
zdrowia fizy cznego I teżyzny ducho- 
wej, które kiedyś siać się mogą 
skarbem i ostoją narodu. <A 
Gdy sie stale wobec takich Za- 
gadnień i takich możliwości, niema i 
„nie może być namysłu i wahania. — 
Zarówno wieley” jak i mali, bogaci i 
biedni stanąć muszą do apelu w dni 
owe, gdy na smutnej Ziemi Pol- 
skiej rozlegnie sie pobudka  [itości 
i mądrości Po na od AA 
laca nas wszystkich wspólnym ha- 
śe „Ratujmy aseti“. maj 


HE pa a Rir są 


— Procesie. Jutro po snmie o e. 
12 w naludnie wyjdą nrocesja g ko- 
ściołów Św Józafa i św. Stanisława 
Koatki. Pa niesznorach zaś wyruszą 
pracanię m kościnłów św. Kazimiarza 
na Widzewie i Przemienienia Pań- 
skiego na Dabrówee, oraz z kościo- 
ła Najsładazego imienia Jezusa na 
Radogoszezu, | - 


— Cstatnie nnkoężeństwo ma. 
fowe, Wezorai w kościołach kratas 
Jiekich, odprawiane były nahożeń- 
stwa maiowe, przy napływie znacz- 
nej ilaścł pobożnych. „ 
— Peymiofa, W kościełku PATA- 
fialnym Ksiecice (pów. Jedrzejowski 
akup, austriacka), w d. 20 b, m. od- 
była sle prymiolą ks, Zygmunta Ba- 
rapowskiego, łodzianina. | 

= Ka, Baranowski otrzymal. zaraz 
w Ksiacicach wikariat, NAK i 
— Komusja w kościele ewan- 
polskim wraz z komunia św, w ko- 
śelels ewangelickim św, Trójcy przy 
nowym Rynkv odbędzie się w nie» 
dzielę, dnia 2 czerwca r. b, 0 godz, 
11 | pół przed południem, ` | 
— Powrót uekorźoów, Wozeraj 
© godz, 12 | pół koleją kaliaką przy” 
była nowa nartja uchodźców z Rosji 
złożona ze 100 osób, Są to przewa» 
żnie byli żałnierzae rosyjscy, 
— komitetu rozdziału ohie- 

a l makil, Dyrektor Komitetu 
rozdziału chlabąa i mąki p, 
Lipiński z dniem dzisiajszym usląe 
puje Ze swero stanowiaka, 


~ Wynieczka do Łagiewnik. 
Zarząd Sakoji Splawaczo=Dramatycze 
nej pray Rasursle Rzemieśliczej 


wychndłych rak 


języku - 


Antoni 


_pleokim. Czechy. 
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Chrześćtańskiej w Łuydzi w nadoh ox 
dzącą niedzielę, dnia 2 czarwna urza. 
dza zbiorową wycieczkę do Łasgiew- 
nik. Ze względn na to, ża w tamtej. 
szym kościele na intencię Sekcji od. 
prawione zostanie nabożeństwo, pod: 
ozas którego pienia religiine wyko: 
naia chóry Resnrsy, pożądanym jest 
łak najliczniejszy udział członków. 
Punktem zbornym wyznaczono stację 
tramwajów miejskich przed Heleno- 
wem, skąd nastąpi wymarsz o godz, 
7 rano punktualnie, 
EEE 


Że związków i stowarzyszeń, 


x Ze Zgrom. czeladzi sto- 
jarskich. Stowarzyszenie czeladzi 
stolarskich po czteroletnie! nieczyn: 
ności wznowiło z dniem 30 mala 
swą działalność, Wobec tego, iż h. 
starszy zoromadzenia wyłechał I do 
tego czasu nie daje 6 sobie znaku 
życia — zebrani członkowie jedno- 
głośnie postanowili wybrać starszego 
i cały zarząd. 

Na starszego wybrano Adama 
Chudzyńskiego, na podstarszego — 
Józefa Kopińskiego, oraz na człon. 
ków Józefa Langenfelda, Wincentega 
Kamieńskiego i Edmunda Bartoszka, 
asesorem mianowano p. Zagurewicza. 
Postanowiono; znieść wszystkie za- 
ległości składek miesięcznych, nato- 
miast uchwalono pobierać od człon: 
ków tytułem wpisowego po 1 marce. 
Składką miesięczna wynosić będzie 
50 fanigów. - | 

Rozpoczynając swą działalność, 
nowowybrany zarząd za naszem po: 
średniotwem uprasza azłonków Zero” 
madzenia e liczny współudział w 
procesji Bożego Ciała, w dniu 2 b. m. 
Zbiórka w tymczasowym lokalu przy 
ulicy Widzewskiej Nè 86, o godz. 10 
rano. 


z blizka z Daleka 


S$ Sw, Cyryl i Mełoty 
ztwafocemi stanu? „Ziemia Lu- 
<belska* donosi, iż znaczna cześć 
prasy madziarskieł z „Posti „Iirla- 
pem” na czele żąda, by rzad we 
gierski nia pozwolił na tegoroczne 
obchodzenie na ziemiach polndnio- 
wo-słowiańsktch świeta św, Cyrvla 
i Metodego. Pisma budaneszteńskie 
wychodzą z tera założenia, iż nale- 
Ży wszelkimi środkami przeciwdzia: 


łat wszystkiemu, co pozostaje w ja- 


kimkolwiek zwiazku z tradyciam: 
zdrady stanu u słowian. A. więc Í 
obn świetych anostołów nołodniowo: 
słowiańskich uważają, jak złośliwie 
zanotowała „Rjecz”, za  zdrajeów 
stanu, 


SR Zfemianki przeciw sprze” 
Fawczykow. Dowindulemy sie, że 
członkinie kółek Zjamianek, zgroma- 


„dzone na zabraniu kółek wSLnblinie 


dnia 23 b. m, uchwaliły i postanowi: 
ły wnieść na Walne Zebranie T.Z.7. 
do Warszawy nastepuiąca rezolucję” 
„Ziemianki, zabrana w Lublina 
w Aniu 28 ' 24 maja 1918 r, stwier» 
dznłąc, 26 sprzedaż w obce rees zla- 
mi i nieruchomości wletskieh I m'et- 
skich jest naiwiększą ahrodnią naro- 
dowa, uahwalaią. że każdy Polak, đô- 
purzczający się teza wvstenku, be: 
dzia wykluszony towarzysko i apo: 
iecznie wraz z najbliższa, rodziną i 
tam samem powinien być wykreślo- 
ny za związków | stowarzyszeń, 
W każdym poszozególnym wy: 
padku uchwała 60 do bojkotu gapa- 
dać ma po każdorazowem roznatrcze” 
niu sprawy przez komisje, utworzona 
w tym celu przy latniających związ” 
kach i atowarzyszeninch, 


S$ Zydzi nalicyjscy ua zie- 
misoh ozeskioh, Gazety czeskie 
| morawskie uskarzalą się, iż żydom 
galleyjskim nie chco sią obaonił 
wynieść z ziem czeaklch, gdzie u- 
ważnno loh tuż od diuższedo czasu 
ZB prawdziwą plagę. Znadnie sig 
ich tam mniel więcej 8000. Cała o- 
PIN'A czeską ugodnie życzy 
y ich wydalono przymusowo, zanim 
zdemora lizma pod względem ku- 


goble, 
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Li isty poznańskie. 


A. Poznań, 28.5. 1918. 


“Niedawno to ieszcza czasy, kio~ 
dy to fala demaralizacii młodzieży 
polskiej w Ksiestwie— rozlawszy sł4 
po całej nrowinoji — cornz Szersze. 


czyniła spustoszenia w duszach mlo- 


dzieńczych. Różna wystenki natury. 
kryminalne, popełnianń przez 15- 17 
letnich młodzieńców—hbyty niemal na 


porzadku dziennym życie w Ksiestwła 


Poznańskiem. „wosóle, zag miast w 
. szczególności. 
też rozpusta, alkoholizm, używanie 
nadmierne tytuniu. 

W ostatnich czasach, 
iensywnełj pracy szeregu ofdpowiad- 
nich instyłuciie=stosunki szybko się 
uzdrawiaia, Poznań sam posiada już 
dzisiaj 
stylncii kilkanaście. W czasie wolny 
działalność ieh uiawnia sie z po» 
_ dwólna, potróina intensywnościa. Na 
cznio ich wysuwa sie patronat nad 
mlodzieżą rzemieślnieza, utrzymują» 
CY szkołe wieczorną, czytelnie, bibljo- 
teke i czuwaiacy nad prowadzeniem 
powierzone! sobie młodzi, 

Wielkie zasługi oddaje też, dalo 


kalwielr o odrehnym r eco charakte- l 
 poznańskiemu _ 


rye, społeczeństwu 
| „poradnia Ala wychowańców”. 7rze- 
szenia to, w sltład kiórego wchodzą 


zawodowi pedagodzy i dzinłacze spo: 
jeczni, udziela wszystkim zgłaszają: 


cym się roańdricom. (wychowawcęóm) 
wszelkich wskazówek, 75  edukacią 
młodzieży lub wyborem zawodu dla 
niet: związanych, Co As tego ostat: 
niego — porady otrzymują również i 


młodzieńcy, wchodzacy w życia, po 


wykazaniu skali umieletnościi przed. 
sławienin enrriculnm vilae. | 
Podkreślić mnsże na korzyść na». 
PZERO  snałeczeństwa 
Poznańskiem, iż „Poradnia* 
miach polskich. Oczywiście o ushi- 
zach, takie addale, nie trzeba się 
z razwodzić; watpić. 
Królestwo zdobedzie się nieządłuao 
*"=qa: eoé podobnego, 
| Urodzaie w "Poznańskiem ZANO- 
wiadaią sie nieźle. 
sfer, stojacych blisko komisii parla- 
menfarnej de spraw żywnościowych . 
rząd zamierza również fw tym rokn, 
przyspieszyć młócenie zhoża. Wad- 
‘Jug przen wienia podsekretarza sta» 
nu d-ra Wiillera zalecono iuż teraz 
przedsięwziąć potrzebne w tym calu 
zarzańzenia, podobnie, iak w roku 
zeszłym za wezasne młlócenie zboża 


me. gą dla rolników pe 


mie, 
Prasa Ksiestwa Poznańskiego re- 


prezeninie dziś kilkadziesiąt poważ- 


nych dzienników, nieśla. prosperują- 


cpch naret w czasach wojny. Prasa 


iednak Ksiestwa posiadn wielki na 
berkach swoich obowiazek, który wy- 
relniać musi. Zadania dej są ma 
 wótne w stosunku do pracy Króle 

stwa, Coprawda nakłady pism. znibtój.”. 
szyły się wskntek warunków wojen- 
nych, 
mów, w którychby ie było stale po. 
kilka dzienników. O, bo czytelnie-- 


-iwo w Księstwie Poznańskiem iest. 


szeroko rozwinięte i to nasze eale 
szczęście, w oświacie bowiem tylko 
leży naszą ostoja. 

(©, Prawineja cała okryta lost sie- 
"ślą ozytałń ludowych, bibliotek, któ» 
-ye wielkiej idel 


3n | są droga do osiągnięcia naszych 
i "e nyeh aelów, n 


A. > 


mikal I niem miacki, 
pa 
Wisika kwatera Glówna, Birga 
naja. ; 
Zachodnie | 
“ront wojsk następcy tronu Rup- 
prechła. | 


ROWE Kon 


| widownia wojny 


Hi W alixa artyleryjska © „zmiennej 
ps drobno De: 


NE 
SE 


Rozpowszechniała się 
dzięki m- 


takich numoralniaiacvch in- 


polskiego w. 
jest je- 
dyną instytucią tego rodzaiu na zie». 


też nie chce, że 1 


Jak atychać ze 


iednakoż. | dzialal nie brak Go- 


odrodzenia i przys 
szdpscej całego Narodu Polskiego siue 


| “nym biegu. „Wagony; pooztówy, 


Grupa wojsk Niemieckiego 
> Plastępcy Tron. 


mi 


Ta ualar «jącym oå A"atte r na po. 
udnie Oiv. AE nmadążyliśmy. 
przeż (0'7a Ailette i osiągneliśmy 


tnie Rretlgny Si. Prsx-—Trósby— i 


La Iocyra, 


wroga w ciągłej walce poza Dieuzy I 
Chevieny. 
Na- nrlndniu od Salasons po- 


prowadzili franenzi kawalerie I ple 


Chote da rosrgicznego kontrataku. 
Została cna waleta pad nasz 6* 

gień I peblia. Drzekroczy "śmy szosę 

 Bolssons—F>rtennes, s 


not z południowego z: chodu przez 
Marne i z południowego wschodu 
sprowadzona dywizie francuskie nie 
mogły nigdzie, mimo rozpaczliwych 


kontrataków, 'aławić cporu naszym 
zwycięsko nosuwaiącym się: wopo 
skom, | 


/Przebiliśmy 4vlna pozycje wroga 
przy Arcv } Granda Raozoy. 
= Na nołudnie od Fóra en Tarnols 
dosięgliśmy Marry. 
Wzgórzś przy Chamnvolsy, St. 


Comte i Rarsipny znajdułą się w na» 


"Vesle, | 


szym posiadaniu. 
Na poindniowym brzegu 
na zachód ad Reims, zdobyto Germ!= 
gny, Guerx i Thiilois. | 
o Jłość teńców. i zdobycz stala 
wzrasta: 45,000 ieńców, przeszło 400 
armat, tysiące karabinów maszyna- 
wych. 

Płerowny Gonora!- K watórmistr= 

| | Indend or tt. 
(Wieczorny). 


BERI: IN. (Urzedowa). Wielka 
Kwatera Główna donosi ZA maja 
wieczorem: 


Na froncie od Noyona aż na za” 


chód. od Reims postępuje nasz atak żę, 


SRR 


- Kammika! austria ki 


maja: 


Działalność hotowa w adrinku 
Tondale oroaniczała się w olągu dnia 


wczoraiszeco da przajńciówago ognia. 
Ddaremniono atak 


artyleryjskieno. 
na wschód od C. 20 Sile. 


Szef sztabu generalnego. 
"Homini ikat francuski, 


- Sprawazdanie francuskie z dnia 


20 maia po południn: 


-czy sie dalej. Wolska- franenskie 
"bronia dzielnie zachodnich krańców 
Soissons, 
siłków zdobyć nie może,. 


Dalei na nołudniu nad  drovą 


Soissors —  Hartennes zaciełe walki. 


także na froncie Fóre-en-Tardanoie=— 
-Vesilly, gdzia wojska francuskie, 
„wsparte rezerwami, Stawialą nia 
strudzony opór. | 
=o Na prawem skrzydła odparty 
wolak franeusko angielskie nienrzy- 
4aciela na froncie Bouillet—Thillois, 


zównież na północ od Rama odpar- 


to: szłurmy o. 


= Wieści z Rosji 


> Anglicy r na RA 
Kijowska pazata „Poslednija No- 

wosti” donoszą: A Baku nadchodzi 

wiadomość, że przed tygodniem woj» 


~ ska angielskie z Mezopotamii ` wkro- 
Silna straż przem. 
OA usiłuie połączyć się % onome: Ę 


„czyły na Kaukaz. 


łem Korniłowa. 
Półwysep Abszeron i "Balu Zas 


Jeli anglicy. Idą oni na Tytlis, Ale- 
ksandropol, $arykamyn, Kars i Er. © 


serum. Ruch skiórowany tylko prze- 
ciw turkom. 
Wielka katastrofa kolejowa. 
Z Rosii donoszą: Pomiądzy przy” 
atankami Agun i Dżałka, kolei wła” 
_dykaukaski ej, pociąg pocztowy. JB 4 
spadł z toru do rowu, będąc w- Pei- 
Ra 


aye tc, otoki > i 
` ma NE i 


pskówy 4 
- gdruzgotana. 
posiąg naipierw był 
"przez bandę spryszków, a następnie 


- Na półnno ad Alena ndrznolliśmy | 


W kiepnnkn na Fere en Tar: 


stanowiła. na  nosiadzeniu 


VIEDEN: Urzęłowo ARR, Bi 


-Centrom wysuneło na 


l i " pisze: 
| Bitwa bez przerwy w. nocy to-. p 


których wróg mimo wy» 


„miejscowości, 
"tem, 


| Nowy mnm KODIR =t omanwon 1919 roin. >. 


asidi Gćbowych zostały 
Wo ozasie. katastrofy 
ostrzeliwany 


rosposną! alę rabunek mienia jada- 
«ych pociagiem. 
Ścisłe Hezby ofise pałastrófy 
"dotąd ieszeze nie ustalono. Jak dh. 
tad naliczono 58 mopo. i przeszło 
160 rannynh. | 
 Zamor"owanie miljonara. 
7 Meskry donoszą: Tnfelszega 


© wielkiego przamysłowsa Włorowa za- 
mardowsno w dn. 20 maja w lego 


biurze, 


- Pożar wara 
Niesłych any pożar, który szalał 


ow pobliża dworca kalstoweso rogi 


-kajaznaj _kavańsko-meskiawskiat 
dniu 26 b. m., 

akanlozie amunicji 
kilkudziesięciu wagonach  koleło- 
wych. Spaliło sie 850 wagonów ma. 
tariału wybuchowego, paliwa, praz 


Ww 
spowadował silne 
artylarylskiej w 


środków żywności i Innvch zapasów. 


| taj kilkadziesiąt osób. 


oTel eqramy. 


Haller żyja, 

KRAFÓW, W matatnich dniach 
drogą prywatna nadszadł do Twowa 
list oå hrypadi ara Hallera m datą 
15 maja, 

Do Krakowa nadeszły równiez 


"kantratne wiadomości, stwiordzałące, | 


i» Haller syla. 


i Obraty komigii E 
OO fapro i 
KRAKOW. Na naradę komisii 


parlamentarnai Koła polskieso, która 
ma odhyć sie dnia 9 czarwca w Kra- 
‘kawie, zanroszeni bedą także przed- 
stawiclela rządu polskiego. 
Ppntest czeski. 

WIEDEŃ. — Dzienniki donosza 
z Pragi: Czeska Rada narodowa po» 
plenar- 
nem zanratastować przeciwko rozpo- 


 rządzeniom woiennym rządu. 


Rada narodowa przyłącza się do 
„manifestaaii związku czeskiego i o- 
-<świndcza, iż naród czeski wszelkim? 
środkami zwalczać będzia te rozpo- 
rządzenia. - | 

Parlament alemiećki. 


BERLIN. — Dzienniki donoszą: 
kandydalyre 
posła  Fehrenbacha na stanowisko 
Radca sejmu Rzeszy niamiec- 
ciej, 

W sprawie tal. „Lokalanzalcór* 
„rosładamy więc bawarskiaco 
kanelerza, wirtemberskiego w'eekan= 
ólerza i hadeńskiego prezydenta par- 
lamentu Rzeszy. 


Wybuch w składzie amunicji. 
FURARESZT.: ~= Mapazvn, urzą- 
dzany przez wo'ska rosyśskie koło 
Misoliny w pobliżu Jass, wyleciał 
w powietrze. | 


Fkaplazia była tak straszna, Że - 


w Jnasnch szyby wylesiały z okien, 
a ludzia myśleli, że nasłąniło trzem 
sierie ziemi. — Przyczyną ekaplo- 


"mi był rozklad złego gatunku pro- 


chu. Mosó zabitych wypo 49 
osób. 

Aanernt-foldiuarażałót v. Mao- 
kensen wysłał na ręce prezesa mi- 
nistrów, Marehilomana, znajdującego 
się obecnie w Jagsach, depeszę k on- 


dolencytną. 


Ostrzeliwania Panyka; i 
BA? YLEA. — „Petit Parisien“ 
donosi, że obecne - planowe ostrzelim 


wanie Paryża odbywa się za pomocą 


"wielu dział, 


naty padają na stolicę srednio go 7 


do 8 minut, czasami tylko w . oaea 


pach kwadransa, — . 

Atak lotniczy. | 
PARYŻ, 81.5. Agencia oda 
denosl: We środę wieczór wróg rog- 
wija} ożywiodą działalność napos 
wi BIFENĄ, kzucano bomby na wielę 
leżących poza iron: 
Doniesiono o kilku lotnikash, 
kierujących się na Paryż. O godz. 
ALrej zaalarmowano i wskutek dzia* 
łalności w BODO Żadan 


torowago artylerii. | 
-ciem Paryża |atnicy nia przelaty- 


spadli płonae. 


- niewoli. 
‘eginak frontu, gdy nario, Zupalnie 


Francuskie pazety pisza, 2e 'pra- 


PRM omrol mio „przele- 
ciał ponad aferą działania ognia zas - 
Nad  Śródmieś- 


wali, Rzueano kilka bom na sieć 

koletową. TLotnioy nienrzyłacielscy, © 

których trafiły  pooiski artylerii, 
O godz. 18 min, 34 

alarm zakońszył się. | 

| Memey a Rosja. © = 

"BERLIN 81.5. W pismach tutol- 


szych ukazala się wiadomość treści 
„nastęnnjaca!: | 


Przed k:tkuma dniami doniesto- e 
no, że komisar'at lndawy rosviskiel 
republiki sowiąłów dla spraw za- 
graniaznz ch zaproponowal przadstae 
wicielowi Niemiea w Moskwie, hre 
Mirbachowi, zwolanie nowel konfe- 
renoji w celu ugupeln'enia układu 
pokojowego, zawartego wo Prześciu 
Litewakim. Konrencja ta miała się 
zebrać w Moskwie, 


Rzad Rzeszy niemieckiej Ga 


pronozycię te za słuszną i aprobuie 


ja, zaproponawał jednak, by konfe- 
rencia zabrała się w Berlinie, pod 
pryewodnictwem sokretarza stanu y. 
Kü!lmanne. 

Uciecz a W, Ks, Mikolaja? © 

BERN. Wedlug wiadomości, ja- 

kie tu sie rozeszły, ale jeszcze nie 
są Sprawdzone, Wielkiemu Ksleciu 
Mikolatowi Mikołajewiozowi udalo 
słę wymknać na Krymie z pod stra- 
2y niemieckiej i uciec, 


"Tel eqramy ~ tasna 2 
(Ag WAT% ostatnie chwili) | 


Kontrofonswwa ua zacho- 
gdzie. 
BERLIN, 315. (w) Rankism 80 
maja po krótkim pezygołowanii ar- 
tyleryjakim zaałakował nieprzyjaciel 
stanowiska, lażące na pomogo: „zaohó? 
od Varmeezselė, 
Atak ©Adnarto » wiałkiemi strata- 
mi w ieńcnch Również rozchwiały 


sig wialokratn a natarala poprowadzo- 


na w okalicy Meteren, Artyleria nie- 
miecka skutecznie dopomasgała w oå- 
pieraniu ataków. Dworzec kolejowy 
w Amians ohfiałe ostrzliwano. 3 
SBucesy niemców, 
RERTIN., 81.5. (w.) W ozwartym 
dnin wielkiej bitwy teren walki roz- 
szerzył asio do 80 kim. Wyłom, uczr- 
niony w niach nieprzyłacia! akich 
w naiołebszej wyrwie sięga 52 kim. 


` Odehrana nieprzyjscielowi 8,000 kim. 


ozęśriowo płodnago terenu. Natważ- 
nietsze punkty strategiczne obaadzo- 
na i odieto francuzom możność por 
ałHrowania się ważnemi artierami 
kole-owemi. Obok 45,000 zabranych 
'efeów, okupili anglicy ij francuzi, 
zwiaszeza oi osłatni, walki ta wiel- 
kiemi ofiarami w zabitych i ran- 
nych. Specjalnie kawaleria, rzucona 
do walki bez wszelkiego przygoto- 
wania artyleryjskiego, poniosła krwa- 
we straty w swych bazpłodnych nee 


-faroiaalh 


zdobycz wo'enna wzrasta z goa 
dziny na godzine. Lierba semat I ka- 
rabinów maszynowych, zapasów amu- 
nioji nie da się śoisla „określić i 
świadozy, że odwrót nieprzyjaciela 
odbywał się bez żadnaga iadu. 


Clemenceau w niebeznie- 

czeństwie. i 

"HAGA, 81,5 (w) „rimes“ donasi . 

z Paryża:  Podnzas ostatniei swej 
bytności na froncie Clemenceau 

ledwośnią uniknął dostania się d0 

Opuścił on właśnie. ważny 


niespodziewanie wyłoniły się nie 
mieckie kolumny szturmu!ące. Jeden, 
ze znajdwiących się w bliskiem 
sąsiedztwie ganerąlów został zabity 
odłamkiem granatu, a kilku czlow 
ków szłabu dostało sie do niewoli 
Kozacy deńecy a ukrańcy, 


KIJÓW, 81.5. (w. Delawnota doń: 


BIE wręczyła hetmanowi swe paino- 


mocnietwa, domazniąa wię  isdnacza- 
śnie uznania jal przez państwa pen- 
traine w celu nawiązania ofici E pen 
pertraktacji z rządem ukraióskim. 


czerwca 1918 roku 


pożywienie aaa conaimniej 


75 PE * 
marek m lesięcznie. 


Soofalistowm polskim solą `w oku 


Zycie robotnicze. 


ste OTOT PORTRET OCE 


E 


Uk azał się numer pierwszy „We- 


Jak donosi „Pracownik Polski", q Jakże inaczoi jest w niektórych jast organizacia robotnicza w Poe zwania”, BRA ROW A SIC 
kuchniach oakao St aioa wabi: Partji Socialistycznej. Pisemka to, 
»bywatelstwa wiejskie żywo zabrało | znać skiem p. n. «Stronnictwo na majaca na celu „szerzenie dobrej so- 
sie do ubezpieczenia slużby w stos | , dawe robotników”. Pomimo szerokie- aliat 4 . K Da W Ból: 
'warzyszeniu emerytalnym przy Centr. Dalegacie kak miejskich go programu tego zrzeszenia, o któ» > : era Be TAA słożby fol 
T-wie Rolniczem w Warszawie. Zro W Warszawie otrzymały określony rym pisaliśmy na innem mielseu, skie! a: ża T ch, 'rozrzucón 
zumieli powagę chwili | sposób działania i organizacii. Dele- uważają socialiści „Str. N. R.“ zaor- WaTcznej Poy a je EOP TAN e. 
| gatem może być każdy pracownik, ganizacje „reakcyjną” . Chodzi tutaj już po weloh a CZYJ e. ` 
AT 3 8 pozostający na służbie miejskiej co- jednak o° względy. „partylne tylko, 000 wyszlo niew AOR zy nis ře 
W Warszawie w tanich kuch- najmniej 2 lata i nie analfabeta. De- gdyż zdaniem nasze! lewicy roboini- to prowokacia? Wątpić bov wiem no: 
niach kucharka bierze teraz pensji legacie mogą zakladać czytelnie czej, ona tyike posiada monopol na NA, aby tak poważna organizacia þair 
40 mk. miesięcznie, pomocnica 35; na- i stanowić sądy honorowe w zatar- „poprawę bytu robotniczego”. . P. P. S. bawiła się w takie giup- 


'awaczkn 30; 8 stwa. 


słnżnca 25—nrócz tero 


gach miedzy robotnikami. 


podaje do powszechnej w adomości 


wa. 


w m. Lodz poł żone, z powodu n <6zapła- 
iaż przez pubiiczne lieytacje, odbywać 
Się mające o godzinie 11 ej z rana, w kancelarii Wydziałn Hyp: tecznego, przy uley Średniej pod Nr. 427 w m. Łodzi 
| przed wyznaczonymi nolarjuszami: a mianewie e: | 


_ pod N 4-a przy Wolborskiej obeiażona roży.zka To- 


ża niżej wyszczególnionej uieruch mośe 
cenia raty listopadowai 1917 r. i rat poprze inich w ystaw one zastały na sprze 


no d Nr. 1089 » przy ulicy Bienkiewisza obeiąż 'na po: 

wzrzystwa Rb. 6600, od kiórei za egło ŚĆ wynosi Mk. 4091,97 życzka Ta 'warzystwa Ró 27100; : A które! sale sk ws nogi 

vadium do licytacji złożyć się ma'ace wyni Mk. 2851,20; Mi. 20793.89 vad um iu ieytaci qlużyć się ma'ace wy: 1osl 

licytacja roznocznie się ot sumy Mr, 21384, termin sprze Mk. 11707 20; ucytacja roziocznie się ad sumy Mk. 87804; 

daty wyzua*»0n0 na dzieć 18 września 1918 r trzed na termin sprzeja y WyVZĽAGZOÑ9 NA dzień 26 września 1918 r. 
tar uszem Czesławem Chrzanow: eż m. .rzeńd notarius Czesławem Chrzanowskim. 

rod Nr. 47.nb przy wiey Diu iei saa na poj życzką ped Nr. 1264 rzy niisy Gó. vnej o"ciążona pożyczką 


Towarzystwa Rb. 463800: 


ud której valer ość 
1336902 v:dium da 


lic taci. zie Żyć się ma-“ 


zalesł ść wynosi Marek 
się ma as: wyn si Mk. 


Towarzystw: Rb 57500; od ttórej 
15057.38 Vvadium da licytacji zło:*6 


"Wwy nogi Mk. 
"wynosi Mi. 


20001.60; licytacja rozpocznie się od sumy Mk. 150012; ter- 248406; licytaw'a rosp cznie -ia nd a a 186300; termin 
min surzedaży wyznaczóro na dzień 18 w.ześnia 1918 r. sprzed: Fy wyznaczono na dzi ú 30 wrz nia 1918 r. przed 
przed notarirszem Stefanem Korn=m. a | notarjuszem R > R ornen. = 

pod «r. 51bn prz udey,Zanadzkiej obciążona po- pod Ne, 882 nrzy ulicy OUrg'ejniane: obcinżana po- 
Życzka Towarzystwa Rb. 0 od k'ó ej zaległość wynoł żsezke Tow: SA Rb 38700; od kiórej zaległeść «yr osi 
A |» H c Trite. s RZ sę z ? ` 3 
Mik, o vadiem do Heptanii zle ji sią maj'ce wynosi Mk 11572.98 Sadam do licytac i złożyć się majac: wynasi 
ja 6872.60: ileytacia ro poczni» sia ed sumv Mk 122796; Mk. 1455840; licytacja rozpocznia się od sumy Mk 109188; 
e: min sprzedaży a na dzień jo we: 1918r  termn sprzedaży wyzĖ:aczono na dziań 1 paździeraika 1918 

SKI a 


przed n: tariutzem Włoczimier em Kos r. o notarjuszem Wiedzi imierzem Ko ińskim. 


Bojrzebma uezia 


zgłaszać się: Andrzea Nr. 3, 
sklep gaianteryjny -- Kolo- 
dziejskiego. 1 


Choroby zębów i famy ustnej. 
Przyjmuje eà 10—2 i o9 4—1 


Bipłekc aka AB 17. 


A pa DIRT 3 


é à > 
A, "ry gta zaj sh 


Konydłowskiej. Łófż. ul. Piotrkow- 
ska N 154, Nauka wszystkich robót 
ręcznych, krofu i ra optet. 
Bik, $, miesiecznie. Urzannica 
otrzy muja świadarlwa. Sorzaedaźż fa- 
sonów pani jerowyofi 


GWĘ-óż uczojwy 
* BP nracowity 


szycia 


s Sn ERE 
Alet) sez me 
PR DnR R 


i rod Nr. 54-f przy ulicy av adzkiei ob iążo a pOżYCZ tod Nr. 1667 przy ulicy Nnwoceg gie'nianej obe ąż0. a „jest r kz nę do Aużezo domu. 
ka Tawerzysiwa Rb. 21200: cą ziórej sal glośá wynos M! s Towarzystwa Ry 16190. od które zalegiość wy- Przejazd SS, u e osnodarza. 


338459 vadium do licytacii ziożyć sie mającz wynosi Mk. 
9417 60; iicytaceia rozpocznie sia od sume Mk 70637; termin 
„sprzeda y wyznaczono na ózeń 20 września 1918 r. przed 
notarjuszem Julianem bada. 


pod Nr. 272-0 przy 


nasi Mk. 7741.14 vadim da li ytacji złożyć s sę ma gce wy- 

nos ME. 6955.20; licytacia r-zp-cznie sę od sumy marek 

32163; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2 paździer 
` nika 1918 r. »rzeđ notariuszem Juljanem Łada. 


ulicy Cegielnianej i Diusiej cbe a~ ped Nr. 1806 przy ulicy Konstautrnowskiej obciążona 


Żona pożyczka Towarzystwa Rb. 50003; oñ której zalegiość o żyszka ea w: Rb. 62000; nd które z:lagłośź wy- 
wynosi Mk. 17172 vadium do lie vtacji słatyć si: majace osi mk. 2425248 valium do licytaci złożwć sis majsre 
wynosi Mk 21600; licytacja reż: ocznie się o od. sumy Marek mk. 26784; leyt cia rozpocznie sę ©! sumy mk. 200880; 
162000, termin sprzeda? -y wyznaczono na — ień24 wr eśnia termin sprzedaży wyznaczono na izień 3 paź lziernika 1918r 


1318 r. rrzed notar us”'em prze | notariusze u  Windystowrem M -trz-skim. 


waerianem Ryf is w 


TAMA Kuole każdą ilsść 


M na damawie męskie 4 dzien inia ubir -Eea k hala Toos TE os 
aprzedaż s. RAA M 2,4 nia (okrycia. Bostony. szewiać y. we- wezma Ksztalzania dia Korie 
t EM = 6 
"dry. alpagi, rozmaite PRE na bluzki Różne bawełniana resztki. asigi Apellon Wopydławskieł tektur ematawcay? 
barchany i flaaele, Ceny niskie, leez stałe. ul. Fiatrkowska I54, 5 | we w 


(papy) 
sienkiawicza Nr. SF, 


Prowańzone są wszystkie rabaty ro- 
czne praktyczne | artystyczne, Przez 
ezas wakacji specjalny kurs <ia naa 
uczycielek ludowych. ochroniarak i 
treblanek, Szkoła wydaje patanty na 


Łówź, WINZENSKĄ 20, m. 10, fr wt, H piętro, na prawo 


nauczycielki robót: Informacie į zam 
pey w: kancelarii Say ad d. 2—7. 


ohirarg xja, choroby kobiece, 
akuszeria. 


pegy ni. Targowej AG 85/87. p 


Egzaminy dla nowowstępujących od klasy 


 podwstępnej do Vl-ej włącznie, rozpoczną się 
w dniu 1Q czerwca r. b. | 


Podania przyjmuje kancelarja Z do: 
6 czerwca w godzinach szkolnych. 


PTZY Inu e od g. 8—5 po pok 
iodstactyows a 48 
Przyjmuje od godziny 10 | 7 m. o 

~ 1i a >. | 


abit. 3. Bobas 


a ŻABA : 
Kowsakiego w Warszawie. wyboro- 
wy ekstrakt sosnowy do kąpieli, stc- 


T 'yrektor 


Bronisk, aw Knotho EJ 


ki pu ER ÓW 


w parafjach: 

św. Kazimierza — o czerwca 
T. b., o godzinie 5 po połudn. 
"św. Anny — 6 czerwca r. b. 
o godz. 5 po pol. 


sujas się w chor. kobiecych. 
wych, dziecięcych, dróg 


nerwc- 
oddecko - 


wych, ANO ma POR 


asi) 
RB POZY SAT Z 
B iii . 
Aam 
sm 


-Zguniono portfel 


5 rozmaitymi dokumentami, miedzy 


Piotra Leonowa, wyåaoy przez Ma- 
gisirat m. Sieradza, Świadectwo Czer- 
< wenego Krzyża. zaświadczenie od 
niemieckiej władzy z rakwizycii apa- 
rata telefonicznego, zaświadczenia 
ud gospodarza Juliana Auricha uk 
Nawrot 63, na prawo zabrania. prz 


„(lewa aflepn, -sze piętro). 


Ks sięży-Jityn, szabi fija je 12 


innemi paszport rosyjski na imla, 


piska 


| przyjmuje wszelkie obstalunki 
7 i suknie. kostjumy, żakiety. 
| fasonów. Komplatye 
| | żałobne. W 


w zakrós krawiectwa: wchodząca 
okrycia wadłag najnowszych żaurnali i 
wyprawy ślnbne. wyprawki dziecięce I suknia , 
ykończenie nadzwyczaj staranne. Wykenanie penkit, 


Pats OD BOA za a 


M ydawca i redakiór naczelny kutoni Kajążelk (Zachodnia) 8t). 


pamiątki i medaliki da kas 
munji Św. dla Wiel ksiaży pra 
boszezów po bardzo uiztici 
semach ciazy weżelką sewącię 


Fadeusz Opieczyński: 
; Peloemak S " GE 


Gra 


wyprowadzee caikowitego urządzenie 
gazowego, przez Piotra Laonowa 
e 50 rh. Tow. Cyklistów „Union“ 

w Łodzi. kwit 15 rh. kaucji Geazow. 
ni Miejskieh, fatozrałje i inne Las 

kawezo znalazeę upraxzńm o ode- 
sianie lauewych pod adresem: ŁÓJŹ, 
ul. Nar reń aa LS Piotra Leono w. 


(oraa ORA ene 


“Droz „N. Ki arjora Łódz ago", 


polinary Czarne aki zagubił DASZ 


FAA nort niemiee:1. wydany w To 


ore e: roz r. = mP ERTZEZOCEYZEECZ KOT REZEZEEETY— eE 
Sh sprzedania 58 morgi erua- 
ža., 5 wiort od Rodzi. BHiara 
wiadomość u FPrydaryka Krygera w 


| Rarser luk u Dr. Hagana w Avlar 


Kalińska zgubila naszpert 

wydany w Fada 
ai a aaa aa 
aira Rresler zauhiła naszoori nia- 

| misnki NAAMA w Pahłanisach 


rę sa 
= niemiecki 


Redynyw t Totz zatład renara 
wd cyimw ać używanai: prze- 
rabia, nieuje. odświaża. czyści. ple- 


i farbuis aahi 
məska. Roboty wykonywa Starnn in 
azyhka i tanio. Poleca Sortownia 
0 Aka Pintpirewska i75 
govi Gorela a zunniła paszport 
BRALEM wydany W em Dłntów. 
LEG Racz zaennił iaaiiymację dla ` 
e a cabh wydana 7 2 ezastkn. 
Klene s Jaciełto zazubił lem tby- 
"©y 


SA macis chlebową. wydaną dla © 
asób p, li nezastku | 


rze chamieznia 


rjanna BauziEh aaia lom. 
I goitymacje chlebową, syden 
Ala 3 osób z 10 nezastku 


rja Gronau zazubiła paszport 

niemiecki wydany w Łodzi 
atalia Krauze zgubił paszport 

æ niemiecki, wydany w gm DH 


ie drogo dorn MUPOWANY 
SE  pięłcowy, 8 mieszkań. na 
przedmieściu z ogrodem owocowym 
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